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WIE lO NY ILU T y 

zą k n i ku'e rz , Y·, 
Oczywiście nie Zapomina się i o prs ie opozycyjnej. 

KRAK6w; 16 października (te •• :wł. Zwaf:;fWsż1; Sa bftprsyJdaStl Izyk~ .. 'Wł4ztdem rqda była do.tó~wal1l~ tdę do doW16d, ie 89m f!ąd nie {ll'U!5trzel!a za .. 
ffE~pres8u"). Prokuratura skonłłsko .. Ilowau.łe ~rasy doktłnywaae byi~ wła~lt1 fłOw.,hl'1oh ~.pfs6w t DledopUłlut.nje oad prawnych, 'W imię ktÓrych sto!m12 re­
~ala dzisiaj cztery, ~zie~niki krakow· 'fi Unłę art. 3nO, i6l1 129 k. Ii. ~tó obo ftb, 'kaacla1ieslII. oc!eZl!8 8tunowiła JaWny pr sje do prasy opozycyf,nej. 
skie za krytykę OSfMnie.y odezwy rzą- Ak' h' j 
duo Konfiskacie uJegry: "Czas", "Kur" • I; oro lC sam me 'pf7-:&łt1.ega, a-
jer Codzienny", ,;Ntprzód- I "Nowa. klem ~edy prawel'l1 konłlsku,e artykuły, 
Reforma". słuszme wskazujące na podobne niekon. 

Rzec;:zą 'oharaktel'fStr8ńlł jest fakt, · Z t~kl lCar,katur Artura Sz,~... sekwooeja. Konfiskata ta przed<ltawia 
• Ze między powyiszemi pismami ZDaj- Mi r.- k t r się ,ako repr~sia pobtyczna, mająca na 

dllfe *14 i'6~ld "llU$łrowany Kl1tjei' n ~ . w . w r z e . celu pokrycie kompi'omi.tac)i, tródłem 
krakowskr', kt6ry )e§t o~cjaluym orga- której Jest sam rził'f. 
nem ,,Piastad i jako taki stale popierał "'I\lI, Zwracając uwagę PP. millłstt6w na po 
lIl_łorUtD!l4 ideę &loka pwto-thJt'lłkiee '\\-yiszy fakt~ ~apyt1ifemy VI lmłę ~ego l 
go or.z popierał rząd Witosa we 'WU."f- dlaozegó konfiskacie uległ pOWł\Ź4y w 
dktch lego pócSynaiaoh. • tre§cl i łórmfe powyźst'Y artykuł l tO Pa 

WAR VI AJ 17 paidtfernik'a (T.I. 
04 koresp. f_EJrptesSUJ. 

no laaJd IJlMSzałkowskleJ ~lot1a 
' :rosłal. przez Klub parła _taruJ ,,'Wr· 

olenia'· IIlterpe16ejił 40 pp. lniaistró'W 
tprawiedUwoSci ł ąr-.w we11męb:znycb 
lIt'prawfe konfiskaty nr. 201 "Kuriera Pol­
ddego". ktłerpel_cta Iłom: 

Komu d_f z. 

\ . 

le na sukno cha a .. mJł polskiej. 

nowie Ministrowie 2:amich'Zh.jlł uczynłcj 
aby nąd przed podobnymi kom9~nUta. 
cj~mi 'WY1likafę<7rtli z prz25!1.rutel gorli­
WO 'oi Jego orgsJlów na przy!łtło~ć uchro­
nIć? 

Puy nłbiejszym tala z my Artykuł 
"Sa:moobrona c'tlj samooskarieruc", kt6ry 
słano"" integraln ~~c «"linie n~l inm. 
pelacjU Warszawa, cbtta 16.10 1923 t. 

.', -
"iCoDiieatjał rąd'u m. ~ anma1f1 !Ikon 

łiskował ~ały nakład YJkllrJ~ra Pot.1dego'" 
li "n" 16 .. go 'patdzJenu"lla 23 r. za artykuł 
\'tStępuy I moObrc a ćBY samooakar. 
~ ... 

Groźba strejku 
= H WlPM'. pr~cowników komunalnych 

J t ' • ~d~· d Ł d · Dziś o godZI 12 w poł. rozpoo~ła sIę 
iiiI!!!hiIi!li&ti giFMfiH!l# 4&J!t'AWG 6itl1bIiJ&II U rop rZY,l e L L alą o o Z I kónieRlloja przed&tawl~ieU zw!ązk;Sw d-

Katastrofa kolei owa na rt:ędnikó,. miojskich z pr~~ydjllm maili .. 
ol ministrowie. ,trału" sprawie postulatów zarobka-linjł Friedek-wMorawska '\Vych

j 
W18td1i~t)'ch przez zwią:.;,ki mwo-

Ostrawa. 'Robotnicy tde obiecują sobie wiele po tej wizycie. dowe unędn~oow tniejs!dch. 
5 ~abłt ch I 51 tann ch. . . • ,< . •• Wchwl1i cddawania n~.ment do ~rl1-

, Y Y ... ' Wraz z mtnIstn1ml pr:tetnysłu ł % rob()Łnłctetnł zWIązkami zawo" ku perłraktagfe trwają. 
MORAWSKA OSTRA" A, -ł pa~ handlu p. Szydłowskim oraz pra- dowemi. Wobeo jednak opomego stanowiska 

cttJerbJka - llt!jj, pn~d~ol1idl1ieQ o g. cy i opieki s"ołec~neJ p. Smulskitn Z,!iązki t~bołni~ze na sp~awę ma~i&trat1i isłltleją słabe szanse zlikwidó. 
to Dl, 45 Il8sbipłła na IUlJl Fr!~dek-Mo. przyjeżdża rowntez dyrektor de- przYJ~ldU nlll1istrow do Łodzl .za- 'WaDia tego zatargu, grożącego wybuch'!", 
l1l'tftka Ottrawa około l1ac,i Ratlmau partamentu j). DąbrowskI. Zostaw patruJG\ 'łę bardzo krytyczme i strojku urzqdników miejskich. 
łtrMtDa kat :trola. Uw.yły fłtę dwa po.. ną oni powitant na dwor.cu ptler: nie spodziewaJą po tym przyjeź-
dągl, dwte loko!!lot1W1 wpa~ł1lia si~bie przedstawicieli włada-:. Na$tqpnie dti~ iadnych pozytyw~ych rez!!l.. --o--
ł ógrom,1t4 ft,bkóśe~ lru(, ~ 'Wyl~Clłt!y minister przemysłu i handht lwie .. tatów. Na konferenCJach, ktore Robotnicy zgodzą się na' 
t: S(Zyn. o _ dzi cały szereg fabryk wl~kszyth sł~ odb~dą, twlązki zawodowe wy-

Wagony r(}~dt1 Się w drobM ka i mniejszych teletu dokładnego sunł\ Swe dotychczasowe postula- ws.ntźnik 92,12 proc. 
walki. Już dotychczas wydobyto ż pod zapoznania sł~ t sytuacją w pr~e· t.y, to ZI1Rczy: uruchomienie fabryk . :t'!iś ta prawa będz:ie zda. 
gnmc5w 5 trupów i 57. metko rannyc~j myśłe, oraz odb~dzie ko~fere,!cje na g d!li w o tygodnhs j kontrola ydowana. 
!t1aJ. SI ieduak, ło lletba ofiar będZie ze %~'''i~zkartli pl'zemysłówcow. Row ... kredyłow udZielanych pr:lcmysłow- E" d o d 

o • k Ok· Id te z '" ., . ł . dl Jak sł~ xpress ew la uje spra· ~aC'mle W1ę sza. azuJe ę, CUltę Y nież pr~ewidywana jest konfe:en- ~~m C?nlZ ustaleme p ac we ug wa dalSl.Ii "akcji zWją~ków zawodo 
blścl S4 nfewMnl, przy~zJbę katastrofy cja mimstra pracy p. Smulsklego mlermka złotego. wych O' reformę systemu obliczanh, 
kt6ra słała sią Da skręCie dr0lll jest .le Da wzrostu droi:yzny zostanie zdecydowa-
stawieni ~totniV'1 ora-z fatsl1'W'Y syguł • nĄ na dzIsiejszych zebraniach detega 
Oryg1nl\In1lbl Jest, tł 118 i ~du.,ch szynach WyrOk w sprawie Leona ToepIitza ł tow. tów iabrycznych włóknlarzy. 
pazCltono lerutoOztśttłe dwa PóCią!.U VI PtaWdOpo,dobnle wobec rozC!ągnłę· 

ł tro Do eke" rat'll:ultowc~ WARSZA WA, 17 pl1tdziemika, (Tel. Jana P~ot$kiego -:- na 3 luta t\Vłe!~ cia jednocze nie akcji o reg.ujacJe płaCI 
przec we sny. • M • wł. "Expressu"). W ~łoGt'eJ tej sprawie <łzy (w n11~lS08 4-ch lat ch~żklego wię~e związki zawodowe zgodzą SIę na orze, 
~ołano wojsko i straż OgDlóW~ otaw- komunistycznej, s~d ap~lacyji1Ył pod ,nhl), % z"~iczoniem UlU aresztu 2lallobl . czenie lw u isji do badania Wztostl, 
'skiei Ostrawy. przew. wicepTeZQsa Orłowskiego,lto wy gawczego od 24 lipca 1922 r.; drożyzny. 

-:0:- słuchantu Wyczorpująo'Y'~b przeitlÓWieli J'ulję H.efUChówne. - na 2 łat~ twle~-
stron. ogłoSił wczoraj wieczorem wyrok dZ}r (w miejsce trzech), równiez % zah-

SL.' W S t t h którego moca uwzgl<;dni.ałi\c ' '(IV części c?oniem jej arezztu zapobi~gawpzego ód Ławnicy przeciwllo 
1T 0j ({ w ar z a ac, 5k~rgi aP'21acrjne slcazanych Przez ~d lipca r. z. 17-

-4 ra tn\V aJ-owych Okręgowy za działalnośĆ l{om(nił~tycZtlłl Klemensa Noge i Edmutn1a s,z~nera- prez. CynarSnlemu. 
t • ToepHtza i it.nych ł. pozostawiając bez szeregowców - po 3 lata twierdzy (w . _a' 

J 17 s· ~ fets" dowiaduje strejk I skutku protest urzędu prokurnwrskle.go miejsce 4.ch lat ciężkiego wiQzienia) b~z . Jllk Slę ~Expr:s:. dO,Wladuje!la ~vczO· 
, , ,~ę,., iq' ta b tr • 'I' w stosunku do uniewinaiool"ch w l-ej.tn~ ulicl~nia im aresztu prewencyjnego. raJszem posled.,,:emu magIstratu zosŁał pod 

praco' ,, ' ,łOW VI' wat'~z:a c amW3Jo- staJłCU toma, Sobelmana. Desia i Walu- Wyrok sadu okręgowego en do u .... adresem prezydjum magistratu zło żony 
wy'ch it,wa 'W dalszlm Cl.illgu. ., Skł~(). sI;:ażał: winniol1ych Toma, Sobelmana, Desla j cały szereg ostrych i!1terpelacji ławnikow-

VI cilWłlł ~,dttwanła I1Q~e'1'l1 do dru Leona Toepłit:a - na cdorY latll cięz I Waluslde~o pozostał w swe!,!, blOCY." l skich w wyniku kt6rych doszło do ostrej 
ku odbywdy lIIę w ~'S%yn'I eu~gu p~rlrak kier;<> więtienia (w miejsce 6-cin); I DI~ śOlsłoścl ?daJetblr, ... e. WSZYs~r wyn1Jul:ly tdań mi~dzy posz<:zcgólt1yI11 
tacie między. dyrekCją a PlUŁdstawlcieJa-l . AntOniego. Piw. o warczy. ka - na 5 lat oskarzeni zrzekU Sle ,.ostatnlC2o Słowa. ł 'k' C _ l - l 

• -,~' ~~ .... I~ .. ( • Osce 1 mI .. ). aWlll aml a prez. ynals nm. ' . a.ll'tiiji,Z~/" Ł ~ą~v.!' ,-.~~~ - .w~.-1W~l ,. '': w. ~.,_ ... -, ... 
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fatalne 
e e 

p~SUnłęCłe. , 
z powodu wybuchu w prochow-

Zat ach, czy 11ieszczęście ? 
Odezwa rządu mówi, że "zbrodnicza ręka". - Dla­
czego nie sprowadzono Scherloka Holmsa "Ro­

Jakże dobrze jest 
p. Witosowi! 

Bowiem' on nie kupuje 
krawatów. 

ni rząd wydał odezwę.. • ' bo nih: l
' protestuje. - Dwug~oszowa " obrona ". 

l tal d Astronomłcznośc cen w oknach 'WY' 
Pierwszym. ce em :leJ. o ezwy Rząd p. Witosa wydał odezwę do o~ I nie ohroni godnQści rządu "Gazeta stawowych nie przeraża jUi nikogo ... 

powinno .byc uspokOj elll e po~- bywateli, w której dzieło zniszczenia pro- Poranna 2 grosze", pisząc: Przyzwyczailiśmy się już do dłu .. 
szechnego w stolicy i poza mą cho.wni ~ C~tadeli ~rzypisuje :,zbrodm- "Rząd mówi: był to zamach zbro- gich, zda sic: nieskończonych szeregów 
!:denerwowania. cze] ~ęce m1mo,. że sledztwo me wyka- dniczej ręki i mówi to, oczywiście, na zer I odcyfrowujemy je tak łatwo, jak 

T mczasem W komunikacie rz,\- tało leszc~e, cZYJ.a. 'to r~ka spowodowała podstawie posiadanych przez siebie da- pojedyńcze cyfry_o 

d y m· 4>oszano dawne zama okropne meszczęSC1e. Odezwa wywołała "ych. Nie przywykliśmy jeszcze tylko dCl 
owym po l",. ~ nl'ezwykłe poruszen'\e w kraJ' U', prasa za- t ch kaleod k b I kart k b h h' Ale "Robotnik'C, .,Kurjer Polski", y J os opowyc zm an e z 

chy bombowe J wy uc proc OWo równo lewicowa, jak i prawicowa wypisu- "Kurier Poranny", "Przegląd Wieczor- cenami ••• 
ni ze zjawiskami natury ekono- je cały szereg u\vag pod adresem rządu, ny", obydwa dzienniki "Czerwone", no Rekord pod tym względem pobił 
micznej: zwłaszcza z drożyzną i do~odząc zbędności wydawania tego ro- i "Polska Zbrojna", zgodnym chórem Jeden z sklepów konfekcyjnych przy 

k 1 • dZ81u odezwy. powtarzaj'ą: "Nieprawdal Był t6 tylko ul. Piotrkowskiej .•• 
spe u aCJą·. .• Na ten sam temat pisze .Robotnik«: W a g"orno oświetlonej t le 

Za wzros.t drozyzny i spekul~cJI "P. Kiernik v' kilka godzin po wy_przypadek!" J wys .aw 
d d i t ąd ktory Wszystko "przypadki". Ale pod!- tego sklepu wisiał krawat, przy ktorym 

Jest o pOWle z a ny!" rz .'. buchu mówi kategorycznie o "zbrodni- dresem lewicy naszej i jej prasy po- w sobotę figurowała kartka z ceną 
ma ż niemi walczyc, a dosc ener- czej ręce- w Cytadeli, ale ten sam p. wiedzieć musimy. 800 tys. mk. 
aicznie walczyć nie umi~ skoro Ki~rnik do dziś dnia nie wykrył spraw- PIk..'. dl ł . .. W poniedziałek kartkę , tc: zmfenf()4 
e • • staią ców zamachów bombowych, do dziś o s a. 1 lej mepo eg ośc me lest no na 1.500.000 mk. a w dniu dzlsłei-
WCląZ wzra , ~ . . dnia nie odszukał organizacji faszystow~ "przypadk1em". szym kartka opiewa na oltrągłe 2 mI. 

Nieszczęśliwa była mys!, aby skich, nie odnalazł sprawców święto- Nie jest również "przypadkiem" rząd ljony_. 
przerzucić odpowi~~z!alnośc. z.a to kr~Qzw,,: w katedrze gnieźnieńskiej.. ~a- obecny, który opiera się o przedstawi- 250 proc. wciągu 4 dnI-to sIę na'" 
na nieokreślone bhzeJ czynnikI po- m1ast led~ak. ,os~arż~ć sa.mego sle~le, cielsŁwo chłopów, robotników i inte1i· zywa, przy obecnej prowizoryczne; 

Ut i aby używać do tego l~b pt:zynaJmoleJ sledzleć CIcho,. p. ~ler- gencji polskiej. stabilizacji walut, rekord_ 
yczne. k k j." ruk zwala wszystko na ta]emmcq 

itrasZne} katastrofy, ja. o "o az l. .zbrodniczą rękę"." Bo cała historja jest taka, te właśnie -.--o-
Prasa rządowa wykorzystuje A poniewat p. Kiemlk, zamiast sie- prawica zwykle nazywała niepodległość 

ro'u'nież okropne nieszczęście do dzieć cicho _ szuka głośno ofiary, co Polski przypadkiem lub zgoła cudem, a w 
n tadnym tazie nie chciała nawet w cud ta-

powtarzania na • wszystkie tony: mote wywołać w. kraju rzeczywiście. ~.mut- ć d l' ł P'łg ds k b t k- ki wierzy , g yż rea lzowa go 1 u ki, 
skup·tajcl·e sip przy rządzie naro- ne ?nsekwencJe! przeto .Ro .0 ni W a nie Dmowski i koalicj·a. 

"'. " • obawle o los kraju woła: 
dowym!" Je.zeli to ma ~yc jakby .Protestujemy z całych sił przeciwko Zaś jeśli chodzi o rządy piasto-chjeny, 
dopowiedzemem komunIkatu rzą- wyzyskiwaniu tego nieszczęścia do ce- to rzeczywiście nie jest to przypadek, ale 
,dowec:ro to trudno o gorsz~ pO- Iów pohtycznych zbankrutowanej spółki celowo sprowadzone na Ojczyznę nie-
ciągnię~ie taktyczne. OkB:Zja Je~t chjeno-piastowej-. szczęście. Sław. 
obrana fatalnie, przysługa Jest lSCle ----------------------------

niedźwiedzią. Echa trzęsienia ziemi w Japonj1. 
Aby wykazać do ostatka wybuch 

w prochowni do celów politycz­
nych, prasa rządowa lansuje .po: 
mysi udzielenia rządowi jaklchs 
bliżej nie określonych pełnomoc .. 
nictw z któremi miałoby łączyć 
sic: u~unięcie Sejm.u na cały mie­
sIąc. Pełnomocnictwa finansowe 
plączą się w tych m.ętnych. wyw~­
dach z pełnomocmctwaml polt­
:tycznemi, wszystko razem wyglą-
da do najwyi:szego stopnia ni~ Gruzy fabryki wyrobów bawełnianych w Koyama, po~ 
'jasno. Do sprawy tej przyjdZie kt6remi 600 kobiet znalazło śmierć. 
powrócić, gdyż łączy się ona z 
p~bami upewn~n~ w~d~. ob- ~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~ 
cernu gabir-etowi, pomimo, iz dy~ 
,misja jego wydawał~~y. się jedy­
nem dla państwa WYJsctem z sy­
tuacji, w jaką rząd państwo wpro­
wadziL 

VVypuszczane zapornocą prasy 
rządowej "balio. s d'essa,i" wystę­
pują właśnie w. chwili, gdy rząd 
Jest zachwiany l gdy wydawałoby 
się. że normalnym, legalnym, par­
'lamentarnym sposobem nie ~da 
mu się utrzymać władzy, ktorą 
ile sprawował. 

W odmętach oceanu. 

Tsao-Kun. 
Nowy prezydent repubfiki 

chińskiej. 
Nowo obrany prezydent cbJńskt, 

Tsao-Kun, ma lat 60. Długo był żot­
nierzem. Według "Daily Mail", był on 
jednym z zaciekłych przywódców p~a 
tjl przeciwnej cudzoziemcom, a zwta ... 
szcza Anglikom. Jego ~ory miały 
być skandaliczne. MUjony dolarów 
wydano na kupienie przekonań f gło~ 
sowo . 

Od roku 1913 dążył wraz ze swoją 
part ją do wydarcia władzy Li-Knang­
Hongowi, który wówczas byt prezy 
dentem. 

Wreszcie Tsao - Kun zagroził, te 
wojska wkroczą do Pekinu pod pozo~ 
rem pilnowania porządku. Wtedy mi­
nistrowie podali si~ do dymisji, a pre­
zydent uciekł d.o Tjen~ Tsinu, gdzie był 
zmuszony do złożenia godności. 

Od tego czasu Chiny zostały beż 
prezydenta ł w kraju zapanowała anar­
chja. Wybór Tsao-I<una jest triumfem 
partjł Czł1i popieranej przez finansi­
stów l kupców z Chin północnych. 

Prezydent Tsao-Kun pochodzi z ro­
dziny wieśniaczej z okolic Taku. W 
czasie t>lerwszej rewolucji, służąc w 
woJsku był komendantem Mukdenu ł 
stronnIkiem dynastji Mandżurskiej. Po­
pierał walki monarchistów w foku 
1915. ale zawsze działał bardzo ostroż­
nie I decydował srę dopiero wtedy, gdy 
miał wszelkie szanse powodzenia. 

Tsao-Kun ma dwóch braci, z któ­
rycb jeden, Tsao~Jui, był gubernatorem 
cywilnym prowincji Czili, a drugi ge,· 
nenerałTsao-Jlng odznaczył się w cza~ 
sle rewolucjL 

.' 

Udzielać pełnomocnictw można 
tylk.o taki~il!u rządowi, któr~ po- P. Milton Jo.ung o sobie. 
trafIłby uzyc tych uprawnłen na niedawno Zil.tk.~ ~:.;~'a się niedaleko brzeg6w Kaliforn;1 kata­
dobro ·państwa. Z doty~hczaso: strofa, podczas . kt6rej zginęło 7 okrętów ameryka.,skich. 
wych działań rządu wynt~a cos ___ ~-_-__ - ____ -----~ ______ _ 
przeciwneO'o. \Vzmogła Stę dro­
żyzna l·oś~ie spekulacja, położe­
nie f{nansowe i polityczne pań­
stwa ~~st coraz gorste. 

. Czy po to Sejm ma się :rzeka~ 
swoi:h praw, aby rząd mogł juz 
bez żadnej kontroli działać z. ta­
kim satńym, jak dotąd, skutkIem. 

Na jakąż bezmyślność społe­
czeństwa liczą inspiratorzy pism 
rządowycb, jeżeli dyktują im po­
dobne koncepty? 

1Ir.:'\.\l~==--
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI ... 

Komuniści niemieccy wyzysku,ją sytuację. 
BERLIN, 16 p9Jździen~a - Tel. 00 ddMZY. ROIZIPę:dZeru tlrZleZ o1icię de-

wf. (klOt. "Repub1:ilkif'. mOP'stnalIlcl udaM się do ogrodu przed 
Z .tęi,kiego położenia weW1nętrznego zan.nkiem cesarskim, gd:zie urządzili bun 

Rzeszy lrorzysta:ją ży\v'i.o!y wywrorowe Uwe z -oun.adz.e'nile z przemówieniami 
z kOll11unDstlami' na czele. Komuniścii zys- a:pt~T1)aństwowemL 
kują na sHe w miMę pO'g'a'1'szamia sLę wa~ Rząd walczy z komU!lisiami energlcz:-

runktów żywnooc!owy'Cll. nie, acztrudności są wielkie, Ostatnio za 
W dzilSieyszy'c:h dlemoTIJStracj:1lch gł'O~ powiedziany przez komunistów kongres 

dOWYDh w BerHni,e braH ndząat ll1li'ctyl'ko rad związków z.awodowych w Hanowe­
kOlTlll.u1i'Ś-cf. ruJ.e ~ ży\",i,oly na'clc.:w:li,s ',ycz- rze został zabroniony. Policja aresztowa 
ne f antysocjali styczne. ła przezslo 100 komunistów. Przy rewizji 

Tłum deITIOUlSW)E:!.ÓW pod ratuszem zabrano mnóstwo pism, m. in. plany mobi 
śpiewał pieśni rewo!uc,;·jue. PoDcil Ge- lizacyjne. 
lean przywrócenia porz'ąd<ku mu~iala u- Dziennik komunistyczny "Echo des O­
żyć bWl"; r~a:mej. W związku Z czem wie stens" został z3.wiesa:cny. Drukarnię pi. 
le osób zosta..o rannych. srna opieczętow~no. Jednooześnie dok0 

Plo godz. l po pot tium udar się nano 'ar~ztowań przywódców komunisty 
pned .gicltclię, g'd.zie usi101Waf z,c1e.mo1 ować cznych w Królewcu i Dachemen. 
. 1;J.:-Qj."'l1cl:., przy<:zem p'obito ki'lku zid-

Warszawski kor. .,ExpressuQ 

telefonuje: 
\fi związku z głosami prasy o 

doradcy finansowym p. Joung'u 
dowiadujemy 9i~, *e p. JounL 
miał oświadczy t w rozmowie " 
przedstawicle~aml prasy Eagra· 
nlcznejJ ~e Jest Inwalidą wojen· 
nym I stracił prawą l'ękę na tren­
~ie francuskim. 

Pozatem zaznacEyE miał! :t. 
nie jest poch"zenia *ycgowshii. 
go, a przodkowie jego byli praw 
dziwyml anglo-s;1\samL 

Sztuczki szpiegowskie. 
\V p:smach krakowskich spotyka si( 

często ogłoszenia młodych bogatych nie· 
mek, pragnących nBwiązać w celach ma· 
trymunialnych stosunki z polakami, władze 
polskie usta1iłyte tą drogą nawiązująckontakl 
z Polską, prowadzą Niemcy słuib~ wywia· 
dowcz~. Należy przeto ostrzec łatwowier­
tych • 



.. 

Z efli karykatur Artura Szyka. 

Pas)<arze pop_erają sztukę. 
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Dokąd pójść? ",~p'"tmł .. I,..fIO vuct •• ł ....... 0 ....... 

"Demon -Zie·mil\ 
Wielki clramąt w 6.ciu aktllch według tragedjl Fra'nka "'.d~,. 

~ ~t;ifche~:~~~, Alta, Kiellen i Albert· BalsermaDD. 
Szczyt retyserji! Najnowsza technik.s Iilmow .. r ' NiebyWała gu Dziś l Dziś! 

Odzie byli panowie ojcowie miasta? 

Nie było ich z pewnością na uroczystej 
akademji ku uczczeniu 150-lecia Komisji 

Edukacyjnej. 
Nasi dygnitarze magistraccy są ludź- markę wśród łwhlrob6~6w I kiełbaŚ" 

mi nader zajętymi..., ników ... 
Nic dziwnego .. , Redukcje, reduk· Al~ chod~lt na uroczystości kultu~ 

cyjkl, pilnowanie "nieprawomyślnyclt ralne jakichś komisji, które wprowa­
fywJołów~ w magistacle zajmuje im dzały pows~echne, demokratyczne 81:1\01-
wszak bardzo wiele czasu... nlctwo... To przecież nie popłaca. .. 

• 

Tern też chyba oąie:iy tłomaczyć To td na I akademji tej magistrat 
nieobecność przedstąwłcleJi magistratu reprezentował tylko pan Zalewski, któ­
na uroczystej akaclemji ku uczczeniu ry dzięki temu "powszechnemu nau­

--------~------- 150-ej rocznicy komisji Edu!mcyłnej,.. czaniu« Jest dziś wy,so"im dygnitarzew 
Inaczej przedstawia się sprawa, gdy magistraCkim .. , , 

Anłfkwarjusz: To jest oryginalny obraz Rubensa. 
rtowobegackk Rubensn .. ~ A ' 'gdzie ' ten Rubens mjesz~ ~ 

Zgr~yty. 

Powodzenie (hjeny. 
Na calutldej kraju scenie 
Wymyślają wszyscy ChJenie, 
Ze " frazesów ,tonie mgle, 
Ze drapieżne budząc chucie, 
Ora na kanibalskiej nucJe, 
Oszukuje, łudz~, lte. 

Ze państwowe trwoniąc dobro, 
Szczyci się swą duszą chrobrą 
! szlachetnie wznosi łeb, 
U wywożąc, zboże.mięso, ... 
Wola szumnIe % łzą pod rzęsą, 
~e dla innych kraj to sklep. 

W aem więc sukces tkwi szalbierstwa, 
Ze stronnictwo fałszu, zdzierstwa, 
Ma uznanie Jłcznych rzesz? 
Czy dziś tak zgłupieli ludzie, 
Ze gu&tują w błaznów budzie, , 
Ee za orła biorą - wesz? ' 

, ,. 

Nie, lecz śród nlas "narodowych" 
est moc lu~zł dwullco\\ych. 

Jest potężny kłamców ró1 
Co nie dając ni szeląga, . 
Obcym ty1ko wCiąż urąga, 
Stare cnoty depcąc w gnój. 

Bracia, bądźmy sprawiedliwI. 
Chjena tylko najprawdziwiej 
"Społeczeństwa" kreśli stan: 
Stara w niem niewola gości, ' 
Nie chce spełniać powinności, 
Póki nie pełla do ni ,.... pan, 

Chjena znakiem, że dach cnoty, 
Poryw do wolności złotej 
Jeszcze w Polsce mało wart, 
Zamiast więc złorzeczyć Chjenie, 
Niech obłuda spądnie w cenie. 
Poczem Chjenę porwIe czart. 

Sat. 

chodzi o zjazd strażaków lub rzeźni- A ławnicy wydziału kultuty 'i oświa­
ków... Przy takiej okazji można pał. ty nie raczyli nawet zaszczy~łć- swą 6-
nąć mówkę, zjeść 'dobrą kOlację, za- ~ecnością uroczystości, tak .silnje :. 
ofIarować kilkanaście miljonów marek Ich resortem związąnej .•• 
oczywiście na koszt miasta -- ale w 
ten soosób można sobie urobić dobrą Kobold. 

A , ' 

Powojenna' 'plaga i roztrzepanie. 
Co powtarza· się \v sklepach i pociągach. 

Psychik« powojenną charakteryzuje. tam prnz rzesze klijentów, przctł~ioMw., 
szczególnl,e brak systematycznbści i roz~ Czeg6ż tam nie byłO." Rękawkzki, ch""łta 
targnienie... '. czkt, torebki damskie, laski, parasol~ i 

Szsze~ólnie ta ostatnia, cecha ujawnia parasolki, papierośnice, kluc~yki, a n<1 
s:ę na każdym hroku... Oczyw'lście do , wet zegarki i biżuterja. 
o'bjawów jej me m.ożna policzYĆ ani wkla Roztargnienie nieraz dochodzi do te­
dania rąk do cudzych. kieszeni, lub, ~_rzy. go stopnia,,~ ludzie ~apom.inaj, w ~c!ą. 
padkowych odwiepzln VI obcem mlesz- gach teczki 1 wa~izki, zawIerające rueje­
kaniu. dnoltrołnje w5elomDjonowe sumy, z któ· 

Ta ciekawa cecha powojennej psy· remi specJalnie jechali do celu swej po· 
chozy wywołana została atmosferą clą· dróży. 
głego zdenerowania, która uniemożliwia Charakterystyc:znem jest, te większe 
skupienie myślI. roztrzepanie wykazują męłczyitli, niż 

------~-------""":""-------------- Pokl!%yWano mi w jednym ze sklepów kobiety ... 
koniekcyjnych 'kolekcję pozostawianych A dawniej było in4czej ... 

W 'przededniu nowej ' ~kcJi 
e!(onomicznej. 
Pierwsze jaskółki. 

Naddatki zniesione 
ałe,'niestety, tylko w teorji. 

WczoraJS'T.e pos'e.!7ent·e koml'~'l'llrowych Z,ul'ązkl' b t ' ·", Cenniki zakładów fryzjerskich głoszą pliwie nawet przyjmowane. 
~ • U 'J ~J'" no ro ? ~t"ze wy· wielkiemi literami, iż nadd~.tki czyli t. zw. Najwyższy czas, by związek zaw~dCl-

do badania wzrostu drożyzny wy- stawiły żądanie podwyzkl płac co po"pularnie napiwki zostały w tych zakła- wy fryzjerów ingerował w tej sprawie . 
kazało całkowicie problematyczną tydzień i słosowania tej regulacji dach zniesione. ten ohydny, słuZalezy zwyczaj zosłał zn;f.-
słuszności obliczań komisji. ' wstecz, t. j. podwyższania pensji Niestety, tak je~t tylko w ,teorji, bo- siony. 

Bo oto, gdy przedstawłci~łe za ten okres, co do którego obli. wiem \V dalszym cIągu naddatki są skwa-

'władz i vrzemysłowców opierając czania są przeprowadzane. ---
si~ na dotychczasowym syste~ie I Do akcji o t~ regulacj~ płac, II' tli· .. i lk .. h· g 
9"nczania wzrostu drożyznY'Qkre- Idórej konieczność wywołana jest .II.1ąr iii Z ZYCl8 W e omleJSnle 00 
ślają ten wzrost na 92,12 proc., raptownemi skokami cen, bezpo. --()-_ 
przedstawiciele robotników okre- średnim skutkiem gwałtownej de- , • . 
ślają' wysokość bezwzględnego waluacji, przys~pują wszystkie za ..... \vartosct 40.000.000 mk. Przy pracy. 
wzros~u drożyzny na 130 - 140 wody, przyczem porozumienie w Z mie.szkania Franciszki Ratajczyk 24-Ietni Franciszek Berner (KaroJcw, 
proc. według dotychczasowego, już tej sprawie między związkami kła. przy ul. Cmell~rnei nr. lO podczas, jej nle! ska nr. 43) robotnik fabqrki Nestlera zo­
nieco zreformowanego schematu sowenU i enpeeTowskiemi zostało obecności skradzismo różnych rzeczy war sŁał przy pracy porwany pasem maszyn'}' 
Jbliczanta, chociaż faktyczn!e i ta .iuż osiągnięte. tości 40 miljonów mk. i odniósł zmiażctżenie palców. 

Zawezwany lekarz pogotowia dokonał 
liczba Jest znacznie niższą od rze~ ·· Wat~a o . te postulaty będzie Kazik i Jadz!a _ ... dzi'ec,i nie~,zczęśHwemu opatrunkI) w kantorze 
CZyVjlstego stanllł rzeczy. '. ' . cłężkf{ i żmudną, gdyż obecna kry. fabryki. ' 

Ządanie zreformowania systemu 'tyczna ' sytuacja ' w przemyśle szcze. tniasta. ' I annego odv.' i ,iono do szpitala ,prz\ 
'l)b1!czania wzrostu drożyzny jest gółnie włókienniczym nie wro'ży ul. Drewnowsl{i~j w sŁani" ciężkim. 

12-letni s)'n robotnika Kazimierz Waj. 
'ednem Z ogniw w noworozpoczy- rychłego zadośćuczynienia słusz· czak (Rejtera nr. 5) oparzył się gorącym Koń Z Łęczycy. 
tającej się wałce związków zawo- nym zresztą postulatom robotni- mlekiem. ' . , 
dowych O regulacj~ płac. czyni. . ' - wp. - L~~arz p-og~t?wia opatr~ył '140 , pozo- Ze stajni Francj,szka Sobcz;aka w Lę-

, Oprócz bowiem żądtlń podwyż.. , mawiaJąc na mteJscu w stanl,e . dobrym: I ?'l,Ycy skradz,j,ono konia, wartości 20 ,mil-

__ -__ . _ =' - 4-letnia CÓ~kl Tobotrdl:~ ~a~wj9:i.1 Jonów mk. _. 
*" ł Graczyk (LudwikI nI'. 50, bavllqc Się n:! i U3l"_~""&P"4'Itt~ 

Port \v Jokohamie. 
J • -

• 

l balkoni,c tegoż dom;; strad!a równowagę Et 1 t ś i t1 • 

li spadła z wysokości 1 piętra. na , po- et{ ryczne O W e HeIne na 
,dwórzę. ul. Cegielnianej .. 
l Lckar~ pogotowia u dz i {'I lił dziccbt 
I pierws,?;ei pomccy. Juk dowiaduje !'ię "Express" dotyC'l1. 
l czas ciemna i ponura ulka Cegielniana l A tał< af,o;jl!ektyczny. zo~iąnie \V n3jblji:i:~ych tygodniach oświr· 
, : ~ " tlona ;i. giorno na odcinku , mjt~dzy Piotr 
l· 34~letnia robolnica \Y/inclysln.wa Je· !i'oWsl\ą i Wschotllli<t eleklryctnośeią. I kieI ttlegia wczoraj w mieszknniu WłllS~ Ta inowllcju nader miłu dla mieszkaJ}-

I, nem przy ul. Gd:tńskiei nr. 21 atakowi ców ~egiell1i~nej, dla których niejedno­
"poolektyeznemu. kr tmc powrot do dOłl1u był najeżoną 

I I ali;<;.j·Z: pc~\):ow i .:l PO udzielen ju J. po- II [J . .',;odal1li Ou~ .. ~se<1. llD5b\ :} iln 111 skutek 
ffi0cy odwi6z1 i<l. d e ?b j ol'r~i :l'IIClj;kicj. stula]'l dvrf'!,cji 'reatw ' ;\'i(~ i~!;h,,'. 
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niwe yle . czy···· 
Dl~Clmik tO~i2ty lm[hajq[ej ,~undujmy .cegiełk·i na budowę wyższej uczelni wŁodzi 

Dramat w 6-ciu aktach. . 

W rolach głównych - najznakomłtszs' od­
twórczyni przepast. głębi duszy kobiecej ' 

Maria JacObini i Alberto [apo21i 
najznakomitszy tragik włoski.· 

Pocz. przedstawień o g. !).ej. 

.. - ,, ' ~ ~ Specjalna ankieta "Expressu Wieczornego". 
Sprawa wyt5zej.- u~zę1ni w Łodzi trzymujemy stosull'ftek, prze- stej nauki·, jak to okreś1R doskona .. 

znaj dtij e Się ,na porz~dku dziennnym mawiający stanowq;:zo za po- le jeden z obywateli naszego mia~ta 
całego szer:e~ z~brań, dyskusji, po- mnożeniem liczby uniwersy- stałby się w Łodzi osią, dookoła 
siedzeń, artykułów w prasie etc. tet6w, dających wykształcenie za- której ogniskowałoby się życie nau-

Wogóle kwest ja " ta została już wodowe olbrzyrąiej, wymaganej przez kowo-oświatowe Łodzi. Różnorodne, 
'~B~!BB~~!'.§j~.~m~ całkowicie wyświetlon'ą o tyle, że życie masie ludzi wszelkiego rodzaju a nie jednostronne' siły profesorskie.. 
~ . " ,' . • potrzeby otwarcia w ' Łodzi wyższe- zajęĆ'. . udzielające się miastu w wykładach 

Dzl' I I ODEON I Dzłł I go zakładu naukowęgo uzasą.dniać Wykształcenie inżynierów podję- popularnych poza uniwersytetem -

Dla młodzieży dozwolOłle. 

Tajemnica Puszczy 
już niepotrzełYcł. Liczba abiturjen- te zostało przez rząd dość racjonal- to byłby wszak potężny czynnik te­
tów gimnazjalnych w Łodzi i woje- nie o tyle, że cały szer~g oficerów go życia. 
wództwie łódzkiem ' jest b. wysoką wysłanych- zostało zagranicę na stu- lJ • tern nie wolno zapominać, 

Wybitny dramat tyc:lowy VI S-du akUch, 
oryginalne zdjęcia ame."kan. pustyni. 

W rolach głównych' urocza lJD1erykanka 

VIVIAft fil8~OB i ERBIST ' BafMAft. 

i biorąc tyl~o te 'tereny P?d uw~g~ dja technicz~e, w \ wi~lu . k~eru.nkach l dalej jeśli chodzi o najpowat­
- w~ze~hl11ca łó~~ka mlał~by lUZ zawod0:"Ych,. produ~CJa mzymeró'Y' niejszą sprawę - finansowanie, to 
frekwenclęcałkowIcIe zapewmoną. ~udowmczyc~ I archltektów w, kraju daleko; -daleko łatwiej będzie trudno-

, A~e bar~~Q~ , w:aż;tą , przy tern Jest .z~dow~laJ.ąca, o czem śWladczy ści te pokonać prży tworzeniu unt.. 
Początek o g. 3-ej po południu. wS7ystkie~ Jes~· ~wes]a wyboru 0/- zmme]szeme n~pływu fachowych SIł wersytetu, niż politechnikL - , 

P? uczelm. ?lOrąc pod u~agę ?Pl- obcy~h d~ kraju. , .' . Konkludując . _ wyrazić należy . 

Brama. 

n]~ ,bardzo wlelu ,obywateli ,Łodz~ - , BlOrąc l~Ś ~od uwagę . stwo~e" zdziwienie, że komitet organizacyjny 
wl~l1en tu ~tan~ćprz~dewszystklem me ,;' Łodzl un~welsytetu ze spe~]al- przychylił się do koncepcji, popiera­
umv.:ersytet, t~lerdzente to jest ~- nem! fakultetaml handlowo-techmcz- jącef tworzenie politechniki zamiast 
pełme uzasadmone . faktem, że um- nem1, na co pozwala ch~rakter Ło- uniwersytetu. ' 
wersyte~ zasp~koił.l~y .potrzeby wy:k- dzi - ~ielibyśI11Y odpo~ie?nik wy- Pismo nasze zabiera wreszcie 

Zan~d związku dozorców domowych 0- ształcema wew:~zystkl,ch niema~ kle- magań ~::ktqrych sfer 1 mekt?rych głos konkretny w sprawie fihanso-­
bradował nad tem. a~. wobec spadkti wa- ~nkach, za~" .po~l.te~?mka. jedyme W W?I?agan ~ a s z ~ g o . s~ołec~~nstwa 'wania, uważająt; że zapewnienie 
1:!~p' dl~~g(2 pobier za otwarcie bramy kierunkach l1~~rmeIJL , . mle]SCowego. M~asto, Jednakże z"':f- akcji powyższej funduszów, jest kwe . 

Szanowny panie Mateuszu, dozorco Biorąc zaś. J~od . . uw~gę ficzbę u- skałoby ogrorrtru: ,na · wzmoż~m~ stją podstawową. . 
&omu, w którym ja mieszkamI ,nłwersrt~tów w k!aju", których m~- ruchu kult~~alno oS~la.towego dZIękl Otóż proponujemyoprze~ O~ 

.•. Pamięta pan, panie Mateuszu?... my 6 1 hczb~)ohtechntk oraz wyz- elctnen~owl akade~lc~lem~, ks~tał~ą- ganizację wszechilicy ł6dz­
I tego grubego rewirowego z czS.r:ną szyc~ u~.1m pokr:wn:y:ch, których cemu ;St~, ?rzyrodmczo, fl1ozoflczme, kaej na systemie fundowania 

aablą i czerwonym nosem, i ·ten gumowy łączme ,.: Z GdańskIem lest 3;; ,- o- prawme i t. d. Ten "przybytek czy- cegiełek, wzorem systemu wawel­
.szlauch" do polewania ulic. i psa ;Moru-
sa", i mnie, małego bębna z wiecz:ni.e za- skiego. Jest rzeczą . zupełnie wska-
brudzonym nosem i Miurami w spod- Migawki sądowe. zaną, aby na murach wszechnicy 
n.1:ach?.. · widniały nazwiska tych, którq przy 

... Pamięta pan, panie MateusZ'll?_ , Na' starą nu' tP>. czynią się do wzniesienia tych mu-
Było to .tak dawno, o, tak bardzo daw " 

!lo, chociat stę zdaje, te dopiero co mi- rów. 
lęło dopiero eo ot tak dopiero co .. ' . ,.Nic now,ego poa slońcem· - powie- Natan Winer jest takim zbrodniczym ty- Ponieważ zarówno ta kwestja, 

Pan, panie Mateuszu, miałeś wtedy dział ~w~.e!'l . filoźof a drugi filozof po- pem, te at codzień trzeba o nim pisa jak i wybór typu uczelni jest spra-
sześcioro dzieci, ceratową czapkę z mre- wtacza jego - wieszczł: słowa. w .Migawkach sądowych&? wą pierwszorzędnej wagi i głos tu-
dzianą blachą. tonę Mateuszową i- wiecz- To wszystko jut k!edyś było. Dawn-o Pame, Natan Winer, popraw się pęn t 1 Ć " d li h 
me zafrasowaną minę.- lub niedawno. 1gedyś albo nigdy. - ale do licha, bo zrzeknę si~ mojej posady! aj na eże Wlmen o cznyc rzesz 

Ja, panie Mateuszu, miałem w6wczas było. .' . , A byłl) to taK: społeczeństwa łódzkiego - przeto 
dziesięć lat, stare stalki f blaszanyrew'ol- Pró o siUtłe się na ekstrawagancje- Pewnego ·wieczor~ . p. N. W. chodził redakcja ;,Expressu Wiecz." 
łrer w kieszeni, ciotkę, która dawała mi poeci, wróżbiarze, inżynierowie, . artyści i smutriie 'poulicach Łodzi i niechcąco za" otwiera na ten temat dysku-
co Piątek dwie kopiejki na arbuz, dwaM- złodzieje!.. ' czepił pannę S. M., która równiet w tym • 
'ście Nat P'mke1'otlÓw, dziewiJęć Jack-Te Powtarzamy się. ~atdy dzień jest tą czasie spacerowała smętnie po ulicy. SJęOyskusJ' a ma' pójść VI dwu kie-
xasów i preparowałem 'w d'll"Ych flasz- samą lukrecją ale w mnym sosie. ' Te sa- - Pani dokąd? - . J 

kach truciznę z po~--"""" tłuczonego me twarze, ale w innel masce. Te same - A pan dokąd? ,- runkach: 
szkła, zgniłych Jabłek i brudnej wody, myśli, ale wyrażone innemi 'słowami. Ży- -. Dokąd pani. - l) uniwersytet, czy politechnik. 

Pozatem byto jeszcze to ciasne, brudne cie jest ciągle t~ samą giełdą, tylko kurs - Więc ja dokąd pan. - 2) sposób finansowania. 
.,oowórko ze ·starym śmktnńktem, gdzie dolara nie jest jeszcze ustabilizowany.. I pośli .dokądś· ra--zem. A po tern Można jednakże zabrać głos ~ 
"berbecie" z całej ,.kamieniecy" gra:ły .Na starą nutę- - brzmi nagłówek. pokłócili się, bo ońa mówiła, że on jest do wyboru miejsce budowy i l p. 
w "palanta" w "gracówę' i wklrpę, a ku~ Bo jakte inaczej? dla niej za smarkaty, a on, że ona jest ty 
charki i panny do wszystkiego trzepały Dzień; noc, dzień, noc, dzień, noc i t. d, dla niego za poważna,' ale nie to było Czytelnicy, mający zarzu pt'Ze' 
n.a "b" l ~\ anach" czerwoną poścIel i wy_ Smutek, radość, smutek, radość, smutek, główną przyczyną kłótni, tylko coś, o ciw projektowi cegiełek, zechcą po 
płowi .'l. l ~ chodnflti... radość etc. No,' jak zrpbić .inaczej? - czem wolę przemilczeć (oj, panie Win er, dawać swoje projekty. Wypowie-

... Pam1~ta pan., panie Mateuszu?. . Próbowałem. Nie . można. Winerl..) .. dzenie się za uniwersytetem lub po. 
To były czasy - ,.przedwojenne"., do- Za tysiąc lat będzie też redaKcja, tet A jeszcze potem - panu Natanowi l't h 'k ' b ć h ćb kil 

1._ d b będą sprawozdania sądowe, ' znaJ"dzie si.. si" zdawał8 że J' ego Beatrycze wyj' ęło mu 1 ec Ul ą wmno y.c O · Y W . ore, O' re czasy ... , . ' .. .. k ł h S d l'one I siędział pan zwykle do pótnej nocy równiet jakiś wykol jeniec, który' podej- z kieszeni trzysta tysię<;y marek - do- U s owa c uza a n • 
w stęchtej bramie, otwierał pan bramę mie się nudnej włóczęgi po dusznych sa- szedł więc do p~li~ranta i kazał spisać Po otrzymaniu odpowiedzi -
,,1ikate" ~m", brał pan "dychy", a ja Za- lach sądowych, ludzie tak santo wszystko protokół., (oj, ' pani~ Winer, Winer!.:) . . ' "Express· poda wyniki ankiety. Naj 
wsze si <>'1ziałem przy panu, panie Mateu- będą czytać i wychwalać alb'o ganić, tyl- Jak S1ę ' potem Jedn~k ?kazało plemą- trafniejsze odpowiedzi i nowe a · n 
szu, be 1 ,biłem sJ:uchać opowiadafl, które ko pensje będą multi-biljono-tryljono-mil- dze te pan Natan zostawlł w domu w d . , , kh.i t ' , 
snuły się z pod szumiastych wąsów ... jardowe. " , szufladce - wobec czego akt dskarżenia zasa mone proje 'J' zos an~ ~mle& 
Opowi ,? hń _ o tem, że jest ile, że : W Wczoraj pisałem o Natąnie Wihecze. . upadł i dO,$prawy sądowej nie ·doszło. czone. Tym sposobem Łodź cała 
chału~ : '" bied,a, że gosn "\darz to "cholera" Dziś tet będę pisał oNatanie Wine- . Ale "za pobieranie' nadmiernych cen za zabierze głos w kwestji, obchodzącej 
a rzą('~ '''> - to wogóle "dr.ań " , z którym cze, bo pan Natan Winer bardzo się gnie- chleb zapłaci p~n p~I ml1jon~, panie ~i- żywo ogół ludności miasta, 
'lie w ;, . -by było gadać , gdyby nie to, że ... wa, że o nim napisano w gazecie. ner! ', Od tego JUż SH~ pan me wykręCl!.. Koperty winny być opatrzone 

I '! alb t A czy to moja wina, te ten sam pan Juris, d . .' , t t 
~l~Offi~pa~uwsre: o r~ ~R~m_~~m __ H __ am_m __ I.B~I~~m~_n_~ poplsem:~w~r~~ umwe~yeu. 

chę (" 1,,:u , albo ciastko, z które1!O wyl i- ~ " 
z-a.łem .: cały krem, albo bułki z m slem, stalówką" już, !Ue triam, lecz ża to mam Byle tylko zdążyć... rm~!!J MMĄ1;!BJł:Ii 
ale b , ,"protek... . I . różne nastroje, wśdekłe albo bajecznts Ale zwykle nie d4ży ... 

A ~ II pozwalał mi za to polewać ulicę humory, chodzę na tańcujące " herbatki, A to jest okropne, panie Mateuszu, 
grać z egami w orzechy na podwórku ,a co najważnjejsza: wracam po z~knię- straszne poprostu, choć nie wiem, czemu 
i "w"'!~' dwa cu~i" ze swojej h .iki(w ta- CLU brClmy... -:'. . się tak dzieje, .. 
jemnk', ,Jrzed tab ",jpm)". Tak, tak, parne M'ł.teuszu.:. I obecnie, panie dozorco, . chcecie po-

P a! '.n - ' czasy się zmien:łYi to. zM- A czy wie pan, szanowny' panie do- dobno p odr..ie śę "taksę za bramę" do 
czy: nie miałem już w kieszeni, ani rewol- zorco, co to znaczy: wracać po zaioknię- dziesięcJb tysięcy?!. .. 
weru, ani guzików, lecz . notes, pilÓro z ciu bramy? .. Och, pa·nie Mateuszu ... 
pra~Ndziwą z!oŁą stalką", dwie fotogra. Czy przeżywał już pan ten-niepokój, to 

Echa niedzi.elnych 
aresztowań. 

Jak się do iadujemy w dniu wczoraj. 
szym zwolniono około 15 osób. aresztc. 
wanych na początku tygodnia bieżącego 

-0--

He ( .. ,,,jej" .. ) 'j czytałem: ,.Kult ciała", rozgorączkowanie, jaktie p-oczyna prześla ... Ludzie, którzy będą czytali '-en list 
Dzieje grzechu", ,,0 czem się nie 'mówi'" dować człowieka o godzilnie trzy kwan- do pana, będą sńę z I pewnością strasznie Kawiarnia, bar-roznieca 

Ulicy caturalnlie już ni.e polewaJtem, dranse na jedenastą? ' dziwili i wzruszali ramionami... 
(/( bramie ni~ siedziałem, ale wracałem Bo wszystko jedno, pan.ie Mateuszu: Ale co dziś znaczą ludzie wobec ta-
awsze przed z,amknjięciem bĘ\rmy, ho wie czy się jest u lepszej znajomej, czy w ki- kiego spadku waluty i takiego kursu do- Tembardzlei, gdy się traci palto 

pan: dZisiejsza młodzież no, no, cugli lm nie, czy w cyrku, czy nawet dziei.ndzfej, lara. panie Mateuszu? .. ~ i kan. elusz. 
troche popuścić toby, toby... to o tej po:"ze "'zkk poczyna się niecier- Nit:mrawdaż? 

W icc wracam przed ~an:knięciem ran:>: pliwić, poci~! ~pać, s~oglądać co chwila Tak, tal~, pan,ie · M.~·~uszu, dozorco , '\l( res~auracii Wiśni7wskiego pr~ ul; 
Ale teraz - czasy SH~ leszcze bar ej na zegarek l, nle dokonczywszy rozmowy I domu, w kh rym Ja I!1jeszkam .. f MomuszkI nr. 5 skradZIono LudwlkoWl 

łmien y, to znaczy: łah.tś mi już kr a-Ilub 'lerbaty, chwyta za kapelusz, .pal.to i Spleen. l Kaczmarkowi, Nowo-P~ska 152 palt-o i 
Łów nje kupuje, ale ja sam, pióra ~e "zlotą, pędzJ. do domu. , - ". kapelus-z. wartości 40 milionów mk. 

żar. 
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zagraniczne. 
(Telefonem od spra\vozd. giełdowego "Expressu".) . PIlłRWSZA PRZEDoreLDA BERLm. 

SKA. 
GD:tDA AMSTEROAMSKA. 

AMSTERDAM, 16 paździemila 
Londyn 11.57 i jedna czwarta 
Berlin 0.52 i p6ł za. miljard 
Paryż 15.65 

GOTOWKA 
Dolary 930,000-975.000 

CZEKJ. 
Mowy Jork 990,000-975,000 
Londyn 4J37S.~.i)~-';JSJllJo')u 
Pary! 60.940 
Berlin 0.000175 
Szwajcarja 174.500 
Belgja 61.500 

ynek dewizowy 
. w .Lo zia'~' 

Szwajc.a't"ja 176000 
Sztokholm 57500 
Wiooeń 13,60 
W~ochy 44800 ~ 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE. 

No\\'Y York 950000 (w płac.) 975000 
(w żącfumn\1' 

'Toodencja w prywadlnycb obrotach u­
trz y.I11.3JtlIal.' 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZA W· 
SKIE. 

Nov,-y Yorlk 94.0000-950000 
TencLeTIICia utrzyma.nJa. 

CZVl ARTE NOTO\VANIA WARSZAW 
Sytuacja na rynku prywat.. SKIE 

"ym nie uległa nadal żad- Loncfyn 4,300,00 
nym 'zasadniczym zmianom. Nowy York 950,000 
Podaż w dalszym ciągu jest Paryż 58000 
W słanie w zupełności za- SZ~3J.Tca'lia 110000 
~ ś~ • ~ t· T Wtledeń 13,50 "'o "uczyni", popy OWI. en- , \Vloohy 43000 
dencja w dalszym ciągu ma 
charakter raczej słaby, ani- PIERWS~A PRZEDG~tD~ GDANSKA 
tell utrwalony. Dzisiaj obra- GDANSK. 17. paMz.ile'rmka. (Telef:. od 
"ano dl)lal'ami po 1 005000 sprawozdawcy gIełdowego "Expressu. 
.. "Marka po1'Slm 5.900 
do 1,010,000. Nowy YO!rk 4.100,000,000 

. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA W AR-
SZAWSKA. 

Belgia 51800 
Barl:illl 0,00013 
Chry~tjan,ja 158000 
Holamdja 383000 
Kopen halga 171300 
Londyn 4,420,000 
Nov.ry York 925000-
PMyź 60000 
Praga 28250 j . 

DRUGm NOTOWANIA GDANSKIE 
GDAL"ISK. 17 paidz.ieTnik.a.. (Telef. od 

sprawozdawcy gietdowego "Expressu") 
Marrk.a ooIS:m 6.200 
Nowy Yark 5 ntiijalr<Mw ~ 

TRZECIE NOTOWANIA GDAN'SKIE. 
GDAŃSK. 11 paiJdz:i'ernaka. (Telef. ad 

sprawozdawcy giełdowego ..expressu") 
M'M'ka })olska 6,200 
Nowy YaJrk 3,400,QIOO.ooo 

Warszawska giełda akcjowa. 
Bank Dyslkbnltawy 1800-1500 
B3!l1fir Ha'l1d1owy 750-825-800 

. Bamk dda H. t P. 330-240-250 (1) 
370-350 d'r{)lboo 

Ba.l1Ik Kred:y~owy W. 160-170 
Hallik Ma'Pcmol'skf 300-325 
B3J!1lk PrzemY'Sl. W. 350 

\.It., 

BamJk Przem. Lw. 155-170-150 
Bcmk Zachodni, 1200-1100-1275 
Balllk Zjedrrn. 21'001. pol 400-380 
Biamk ~v. SrJ6t. Zar. 550-500 
B.ank: 'Zw. ZFemiam 85 
Częstocke 10250-10500 (4) 11500-
ŁaJzy 72 ~ pół - 60 
fiirJ~j 240-260 
Our,{ff'eT' ~25-2425-2800 
Michat6w 410-415-400 
Oost'awibe 675-600-650 

nO-300 ' 
Czersk 480-485-480. nI em. 320-
Dr.2')ewo 72-71 
FilJ:zmeT 1850--1775-~25 
PusrohI~1k 260-270 
NorrbHn 360-370-360 (1) 430-4:20 (2 
Spirytu~ 775-100 
K-onopie 145--190-151 iJ 'P6t 
Polski· LoY'd ."5-52-65 
OrŁwein 130-1.40-125 
Ostrowiec 3300-3200 
Pocisk 215-225 
Parowozy 135-140-125 
Zieliński 270-300 IV em. 210-205 
Rudzki' 110-850-900 (1) 1200-950 

-975 (3) 1250-1100 drobne 
Sta achowice 1050-975-980 . 
Polski Przem. Naft. 300--350 
f)1'sus 340 
lreleniewsI<;i 4000-4100-4000 
~ćlwiercie 100-110 
N-ob..'l 3.111-365-.360 

, Cerac~a 50-40-47 i pór 
Sole pota6owe 1750-] 850 
Kijews.kv 6.=;0-600-640 
Puls 141\-122 f. pół 
Snill"ss 460-440 
Storom .c:ąOO-GSoo 
W'ilod't 160-175 
Chodorów 1425-,1350-1375 
Zyrard6w 105--110--108 
Belpo! 30 

Borkowski 177 i p6ł-200-185 
Lilpop 200-175-180 (1) 200-175-

180 (2) 21D,.-205 drobne 
Węgiel 2100-2090-2150 (1) 2100-

2200-2150 (2) 2250-2300 
2275 (3) 2300-2400-2375 

Jabłkowscy 45-50-49 
Polbal 38-40 
Sk6ry 70 
Synd. Rom. 725-750-690 
Żegluga 31-29 i p6ł-30 j pół 
Ćmielów 450-430 
Elektryczność 1600-1660-1650 
Nobel 2'-0-215-220 
Korek 52 t 06ł-47 i pól 
Majewski ?300-40oo 
Marysin 750 
Polska Nafta 120-105-110 
Rylscy 79-29 i pół 
Siła i Światło 255--230-232 i pól 
Moclrzejów 2200-2170-2275 
P. ".c. G. 1225-1250 
Tkanina 31 

Te'ibc1encla niejedulK>~ta. ezęścf!oivło zmaz 
kiOwa ... 
lIt.lIiSllMłia 

Obława na spekulantów 
walutowych w Krakowie. 

A \"1. - KRAK6\V. 17.10. - Polflcja 
krakowska urz~dzi.la w Ołlro·l~lca'Ch 1Il1~asta 
obtav,"ę nl~ spekulantów walurow~h. A­
resztowamlO kilka o-sób. Poc1czas rewizji 
skonii!Skowa:r.o no dolarów, 55000 koroo 
cvustnaoekich. 150 koron czeskich. 

OSTROŻNOŚCI W KRAKOWIE. 
A W. - KRAKOW, 17 paździl0Tnilka. 

Skutl:·a.em wybuchu w cytadeli W\1trsz,aw 
sldej poczyniono starania aby Kraków u­
chronić od niebezpieczeństwa jakie g.roz; 
przez przed1o,wanie plrochu w miesde. 
Przeniesreno jui resztę prochu a.nnmicyj 
neg) do składó pozamlejs1ctch. Przenie 
sieTii!:; więk~zych Zlalpaoow już zostato u­
skute'::tnione latem. 

BERLIN. 11 paOOzilernlk-a. (Te'lef. od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu'~ 

Nowy York 4 i pół miHarrla 
Londyn 20 miljardów, 
Paoryż 272 mmonYl . 
Wi*'ii:eń 6,300,000 
Praga 134,500.000 
W't'Oclly 140 miljolnÓw 
Bellgja 233,500.000 
Szwajca<rja 810 mil'jonów 
He:łsin'gfoo!; 221 nU1łjon 
HlQliallldja 1,770.000,000 
.T endenc:j.a spolro.fna. 

DRUGIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE. 
BERLIN, 11 pa0dzn-rIlh (Tclef. od 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu") 
NoWy Y01'1k 4,750,000,000 
LondY'D 21.500,000,000 
panrż 287 nn1}ooów , 
W:iledeń 6.650.000 
Pra&lat 142 milllonJy , 
WlOC'lty 180 mitłOloow 
Belgja 246.500.000 
Szwajcaria 854 milIbtty 
łJiola.ntdja 865 miHooow 
Chrystjanja 735 mi:ijonó'W 
~opcin'haga 835 mMljonów 
Srlokhollm L253,ooo,ooo 
Tend.emcja T11OOrlI3I. 

. , GIEŁDA NEW. YORSKA. 
NOWY JORK, 16 patdziernika.. 
Kurs dziennv 4 i trzy czwarte 
LO'\dyn 4.53.50 
Londyn 60 dn.i 4.50.50 
Paryż 6.05 
Amst.-t<dam 39.19 
KOJ)-e.nha6 a17.60 
l'ral!a. 2.99 
Berlin płaco~o 0.000.000.02 i jedna cz. 

Berclin ~ 0.000.000.2 trzy ósme 

GmtDA LONDn-SKA. . 
LqNDYN, 16 paldziemik 
Paryż 74.25 
Belgja 85.75 
SzwajcariĄ 25.26 i p6ą 
Holandia 11.56 i pół 
Nowy Jork 453.68 
Hi~7,twlja 33.63 
Wf~hy 98.62 
Niemcy 17.500.' 
Wieneń 322.500 
Bukareszt 955 

GIELDA ARVSKA. 
PARYŻ, 16 p,a,ździemi.ka 
Niemcy 0.ol'l().0037 i pół 
A"teryka 16.32 
B,,;tgja 86.70 
<\nglja 74.06 
Hohndja 640.50 
Włochy 75.00 
S~;licarja 292.75 
Hi:;;7~nja 222.25 
Bvlcareszt 770 
Praga 48.80 
Wip.dd 23.00 

GIEtDA Wll!n~~T(A. 
WIEDEICl, 16 .Tia'Źdlziermłik3i. 
Nl1sterraam 27870 
B:e'flilll 0,16 
au~are..'\SZIt 325 
L()IJfłi'Yl1 321300 
NowY Y OT'k 70935 
,Sofia 693 
Zurych 12745 

7.ag'rzoo 832 
Bruksela 3704 
Chrvstjanja 10830 
M:td ryt 94..10 
P<vrY'Ż 4362 
SztlOkholll11 18470 
&!,ltfad 832 
Budapeszt 380 
KOT:IP,n.haJgla, 12480 
Med'jolan 3254 
Praga 211.:; 
WMszaw·a. 6.85 

• 

Szwaicarja 45.75 _ 
Wiedeń 0.0035 siedem ósmych 
Kope~haga 44.80 
Sztokholm 67.32 i pół 
Cht'V!>tjanfa 39.70 
Nowy Jork 254 i trzy ósme 
Brukp~la 13.60 
].;f aclryt 34.70 
Włoch, .. 11.72 i p6ł 
Pr.aga 757 i pół-763 i pól 
HQlsinfors 675-695 

GD:ŁDA KOPENłL\SKA. 

KOPENHAGA, 16 paidziernika. 
L/)ndyn 25.80 
Nowv Jork 570 
Hamburg 250 za. miljard 
Paryż 35.15 
Antwerpia 30.16 
Zurych 102.35 
Sztolr"olm 150.50 
Chrystianja 87.80 
Helsi"gfors 15.20 
:Praga 16.95 

GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 16 pddzternika 
Amsterdam 13.62 
Berlin 8.75 za miljard 
Chrvstj,mja 537 
Kopenhaga 611, 
Srl~kholm 917 
Zurych 623 
Lonnyn 156.50 
Nowy Jork 34.50 
Wi",.-teń 490.50 
Marka niem. 6.11 za mn;ard 
Marka polska 917 za miljon 
Paryż 212. i "ięć ósmych 
Włochy 159.50 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM, 16 październrka 
Ln.ndyn 17.10 
Paryż 23.40 
Bn11c:sela 20.15 
S:z;wa~rja 68.15 
Amsterrłam 149.20 
Kooenhaga 66.80 
Ch~tjania 58.75 
Waszyngton 378 i trzy ~zwarle 
Hels;!\.gfor~ 10.14 
Praga 11.40 

GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 
CHRYST JANJA, 16 pai&iernika 
t"tldyn 29.45 
Hambur~ 300 za miliard 
'Pary t 40.00 
Noou.ry Jork 648 
Amsterdam 254.50 
Zurych 116.50 
H~lsingfors 17 
Antwernia 34.50 
SztoJ,holm 171.75 
Kopettbag.a 114.50 
Praga 19.50 

NOTOWANIA BA ""EtNY. 
NOWY JORK, 16 października - Do. 

wóz do portów Atlantyku i Golfu 92.000, 
wewnątrz kraju 51.000. wvw6z do Anglii \ 
14.000, na kontynent 42.000, loco 30.25 na 
październik 29.75, na listopad 29,25. na 
~rudz:ień 29.08-29.11, 11'\ styczeń 28.8s...., 
28.96', na marz~c 28.60,-28.65, na mI 
28.62-28.64. na lipiec 28.02-28.05, l 

sierpień Zł .00-27 .00, na wrzesień 26. t. 

NOWY ORLEAN, 16 października 
Loco 29.25, na grudzień 28.08, na st) 

czeń 27.56. na 'larzec 27 .. 60, na maj 27.62, 
nat LPiec 27.02. 

UVERPOOL, 16 T\nid:demika - N. 
styczeń 16.02, na trń"~, - ,"! 72, na maJ 
15.51, na Upiec 15.14. . 

BREMA, 16 patd~"ecnika - Bawełtl.\. 
amerykańska. Cena :za ~ 1,11\'. 3.0<>0.oo..oOG 
marek ni.emieckich. 



Czyim synem był carewicz Aleksy 7 
Sensacyjna opowieść dyplomaty francuskiego. 

Były ambasador francl1ski VI WledIlliu lo porucznika, lecz miłość przemogła. Ca-
A. Dutnaine opowiada charakterystyczn.y roWIi zaczęła zapytywaĆ otoczenie pyta-
ePizod z dziej6w carsJtiej rodzimy. niami, btrzymywała jednak wymijające 

Było to w k'. 1912. odpowiedzi. 
Europie gtoziła. wojna ż powodu wzma Wtajemniczona vł Ulaną tradycję do-

gającego się ciągle kolilHktti na Bałka- mu RomanoW)'ch, zroZ'.lmiałaf ~e zaszło 
nach.· Celem za.dokumentowani.a ptzy- tu coS, o czem tylko car mógłby' Ją POl'D­
jaźni rosyjs.ko-francttskiej wybrał się Poin formować 
care do Rosji. Szalejąc z roroaczy :ta utr~conytn ko-

W szystkich gości francuskich ude- chankiem zapyt.ata wproet męza, co. uo­
rzyło niezwykłe zachowal1łe si~ cara i ca bił z 9rło'.vem. 
rowej. Para ce:Jarska ~tarała SIę Wptaw- MikołaJ II odparł &UChD, ze WIe Q wszy 
d:cie okaz~ć frańCtltkim gościom wiele sikiem, kara z;aś dla wm"ol(l<lnnoJ bl'1dzic 
serdecznocici ale zarówno car lak i caro- to co się stało z ófi.cerem ~wardiL 
wa zdrad zaJ'i , ilŻ duchem są gdziemdriej. W Ó',razas carowa, od.ch~dtąo Pl roz.-

To dziwne zachowal1ie się Pa4l' car- paczy od zmvałów; rztici.ła m~towl w 
~,kiej \~·/aśnit wysoki ofioer francuski-, twarz groźbę: 
który p. Dum ine opowi.edzi.ał następu· Biada ci" jeśliby Orłow mi.al! pClsttadać 
iącą romantyczną historję: życie lub wolność. Pr2:ed całym Bwiatem 

Carowa wi'elce się nudzt1a ptzy boku wówczas rozkrzyczę, że car~wicz nie jest 
ta.k mało interesującego męża, jakim był twóhn svn.em. że w żyłach następcy tra­
f~1ikołai n. nu nie 'płynie krew Rgfi1a.t1ówyeh. Słowa 

.M.iala więc kochanka, a był nIm młd- te 'Wywarty nil carze wsttzą~ająee wra" 
dy porucznik gwardii nazwIskiem Orfow. zenje. 
Nazywał si'ę tak samo jak zrt.9.ny ~ hłsŁo- Nievriadomg jakl hył epilog tej })e>nu .. 
rji koch:mek KatarżY!1Y II. rej miłości lilstórii, jednó.l z.r~szt~ t wielu 

Pevll:ego dttl.a tauw.a!yła c~tO\\l'a na- przy pomocy któtych dbledzłcZnl'e obcią .. 
gle zniknięcie s,wegó ulubiE!ńca. Kilka żony ród Romant')W»'eh, wykopał sobie 
dni upłynęło a Orłow nie pojawi'al się. niesławny grób. 

'Etykieta nie pozwalała wypj'tywać si'ę 

Płeć i śmierieinoś ~. 

• 
I 

śmiertelność wśród ,.,.- _:··::zyzn. ITo zja.wisko matna objaśnić tern, że wieli 
Dalsze badania po .... ·· · T-d" ~łwierd:dć: IOd 18 do 35 Id jest u kobiet właściwa. 

Po osd.ągnięciu 35 lat 1;ycla jest :miertel.. epoką macierzyństwa., Vi czasie kt6re~o 
ność wśród mężczyzn częstsza, niż wśród k, biety ł'1twiej ul~gają chL -rbom i śmier­
kobiet tego !l_r fO wieku. .Jednak przed I ci W dalszych wynY-ach widać, te ko-
35 tokiem życia śmi~rtclność wśród ko-I blety nowsz··fh czas6w-"'~eiej .- "\t>ad.ają 
biet jest większa, nj'ż wśród mężczyzn. Vi suchoty, nIŻ r-dcz.ril1.t 

---xx---
Karty... kokał a.n opium .•• 

Oto normalne nocne życie Berlina. 
w posadach trzeszczy l,państwO ładu bowiem, że osoby z najwyŁwOJ"1lr~J$zych 

i bojaźni bożej". Wraz za politycznym sfer Berlina spotka6 mOżna obok wielko­
rczstrojem. wraz ~ ekonomicznym ban- mieiskich mętów i slttunowin. 
kruclweJ!'l jak gT'otny Ci.eń się wlecze wi,.. Typowym oItazem zwyrod.nłenl.a., wy. 
dmo moralnego rOZl1dadu. Widzą to nie- rosłegó na powoyetttty<;:h lft'1ttaeh, ~ ~pe­
hetpieczenstw(j nl:cmleckle dzilmnłki i cjalne luoan.ary dla kobiet. Zait~ują 
raz 1'0 razu tldzet'zają na trwogę. się przed ustronnym d Dm.kilem, ,,~sto jut 

,jBawl s~ wielki BerLirt - pi'sza jeden za ro!S .tkami BerlIna, w-' wi.nłne !;amo­
z dzienników tamtejszvch. Jakaś żądźa chody, "Owozy. Wysl.ardają z ruch Uwo­
szalonego 'Użycia oDętała wszytrtkich. alowane damy. To czdcielkF tradycji mi­
Sz;atpia,cy nervlami niepok6j o jutro, nie- stycznej Safony. 
pewność chwiii brzemi'e!l'1a w nieustan- Gangrena tnoralna. nie oszczędza. niko. 
nej tr·os.ce1 ~ttpeł.na betwarh)~c1o'wość pie.J gó, B'j,Ięga ~łęboko do pt>-::Ha.w rod'ftnM~ 
nilądza, kiórv po fazie ctemś jest, a za życia. Nie Oszczędza nawet młodzietv, 
gćdzinę, za dzień może b·rf n!rZ2m _ oto która wszędrle jest przyszro~cią narodu. 
co kd~ ludziom stukać żapómnie!lila Vi W jednym z tajnych kinematografów, 
odmętach najprymiŁywi1iejsz-ych rozkoszy. ~dz.ie w nocnych god~"'lach demo$łró~-

Pł'zepełnione są nocne lokale, Wraz no U!.ufanvrn gooŚc' 'm1 J'órno~t'alic:ti1e fi1l­
'!- rozbłyskiem pierwszych lamp rta ulicach nI}', ohlit~ane na ~mliwu1,r.tarni,~js'l;~ instynk 
Berlina, wypełzają z mroku jakieś taje m- ty, poliic}s przYllfeszłówała kHku-
nicze postacie. -Atakuj~ przecrhodni6w dZlr~sięciu 'l11łod~t\có'W' w śtkbll'l'9'..b 
głodnem, pożądliwym okiem. ~(!zepiają wIeku. _ 
na bocznych uliczkach ... - "Karty? Ko- ~ak jest chi'lloiaj ;tg.an~eiU'>W'8!ft~ 
kaina? Opium?" wabią cichym szeptem. B~rlm. 
Potem wiodą oHa'!'')' Mtc--ró-W do przybyt-. !JIV~mI~Pm!nmJ_:mI __ II'łI._. 

Lekarz dMtysta ków zakazanych "t(}Z~0!lZy". Pa.da tajne i Dr l " bu' łl~· hasło... Roztwierają się zamaskowane I y I 
Według opubHkowanych sprawozdań dzie zdarzał;, się odchylenia od t~j regu- przed okiem policji. 'Vrot.a. Nitkt nJi,e przy • • 

jednego z naJwIększych towarzystw ubez- ty i to tylko w odn.1eEJeniu do pewnego p~zcza nawet, ż~ za ści~ ódrap~ne~o powr6~lL Z.wad.IUa 'lo, 

felłkl Seiden gart 
pieczeń na życie w Stanach Zjednoczo. wieku życia. Dopiero W ostatni'ch cza- domku, położonego gdzies w pOdm!leJE,kIm Choroby skórne wło- orl~ł: rr~~i~~1 
nych w ostatnich latach podniósł si~ bar sach stwierdzono, że stosunek ~miertel- zaułku BElrlina, kryje me z prz.epychem sów. w~t::me' i mo- po !lot 500-10 
dzo procent śm!'erłelności w~ród kC)biet. nośći egł duż~j zmi.a.nie, wykazując zna- urz~dtone gt'lia.zao po'Woiennego zefs1.tcia. ct\:i-potd~e. ł~elsid, francuski, 
Towarzystwo to pt'óbowało dódec przy- czny wzrost ~m1erie1ności wŚt4lil kobiet. Cał~ urząd~ente tajnvth prrejśc ~ ko. Lecz~nle światłem ~am- fi ńlefnlne1ll kttśy 
łZyny tej przewagi śmjerlelńośoi kobiet I tak w r, 1911 była śmit!rtel11og~ wśród _ ryta1"zy zabezoiecza je pn.ed kaTzącą rę- ~'a I~ ... art~wa~ I promle- Ambllłrd Oef5, PloŁr-
- i oto .do jakich, d~stło w~lk6;-t: . mę,ż~zYZ}l Q 1Jproc. ,,:i.~ksz\l od ś:1~!erlel-1 ką T:midy. Min:o to, ra~ po raz ~r()niki I nZ::adz~na g~n~ Wp~~e~~r.t'kiła 

Do nIeda~na srru:e~telnosĆ wsr~d męz nOSCl wsr6d kobIet. T l!'! n stosUnek trwał I krymmalne Berima .notuJą odkryCIe któ- Teleron Nr. 25-38. t J. 
czyzn byla WIększa, Uli wśród kobIet i to do końca 1918 r. W t. 1919 żn'lalał:a, ta r'ejś z tych hOl:' l'(jdztl'cmne~o życia stdłc" !' ?rz)jmuJe od 9-1 I od &- flYC:--' I\~l:~~: 
w każdym wieku, od nieI1:1owlęda pocZY-1 różnica na korzyść mężczyzn do 5 proc. rOZfi1n0żonych w n{l!}prax ~~",d ~·bnr ;po~ I Dla pali od 4- 5. 906 ' do l_m}). t6tJt, 
na.jąc, aż do starca i' ten stosunek był mia- a statystyka z 1920 r. wykatuie, ze smier- $ób. Kazdy taki lald jest zaw/Oze sensa- ~"~~~'1""~ 'u."- l<on8ital'lfynow.ka 
rodaLnY~~~~~wiJiko ~u~~';.śr2i~~rt;er~r2~' oją, :!..wel~;J:z :ili~_~ę ;4~"iJ:"'~~!!:'::':"" NlI69. ~ 
-S tu.Lą a dałem Się W1)rost do kantoru słtd:hy. ·1 - Tak... . \ chodzić bezpozwDlen.ia. śrutątej na ulicę, 

ł 1., Gruba jejmość w ok. ula.rach ~ cl'.ubku Ktoś dzwoni. Otwi am dzvri - bo mieszkania samego 2'JOSławić nie moż· 

Z ka to nos pod::tie mi ,,,,,!schłą ręk~ i VI~ka~ute wchodZi Helena z t" starą wredźmą z na, a nuż Helente zechce się ~Awtl.if!1; 
II krzesło. Siad~m. kantoru. wyjść na s/pacer • 

., -:0'- - Zona nie daje spokOju ... he-he-he... '- Nb, niech pani Barbara patrzy co I Dziś po półuctnl'U Helena p-o'Wiada. do . .... I chce S.łt1ŻąC~j .... co? .. - ~lędziła stara za jedzenie mi d~ią na lem mhj ·,cu! Psy Inas : 
MOJtI. żona v.ryzwał.a 11\ od ~leporząd- ~ .. pan pewno chte dobrej słuząoef ... pra- tego rtie zjtd:tą! Niech pani B.'\tbara - JcżeH państwo chcą - lo mogą 

!tych dzIewcząt, na; .... ymyślała Je!, nakrz>'l: cO"Nitei ... nie zlodz.ieia? .. _ pntt~!... · I wyjść - fa już dziś nie wyj~. 
~ła. nar.~b~a t~leg<? ha.tas~, Jakgdyby - Ma się rozumieć. Pani Bal"?ara k ;;zmje wszystkiego 2; l!ci~szyliś~y się DgTOl'l1nf~.. Wt~śni~ 
me o odeJsCle słuząceJ chodZIło a o od-I - ... he .. he .. h~ . ,. mamy .. mathy ta- talerza, stroI prrytem rMne aziW3t:'zne i muslE'ti.smy ru,1t>. tago złotyć W1ŻVt~ zna-
pro~adzenie na wjecmy spoc~~ek kogoś, ką ... dobra dziewczyna. rzetelna ... praco-, miny i powiada: t jomvm. . 
z bhsl!:jch - pOCZ0ffi odddn Jej ptśzpod wita ... I1aryslu! MarYlHuL., - Anb, racj.a. - l11uside pańs.two lep-j 'Wyszl.jśmy, tłumu około !tooziny 
t krzykr:ęła ostatec~łe; ... Z drugiego pok?ju wychod:q Marysia sze )edzenje sht~om dawać, bo kan.tot' ją I czwar.te j , a ~'e 1:ł..tll~mi batdto nas ~~tdc. 

- NIech Maryslla na oczy ttll S1~ n1e _ .. ta która wczoraJ bez pOWOdu !lkta.,dała odbletze... cznl~ przyJqI! (CD SIę przectGZ l.d.\'!.r:: .... ) za .. 
pokazuje! DzJęki Bogu, dzięki Bogu, że !l~m tyle życzeń. - Przepraszam - rzekłelil onf.esmie- siedzlelHn1y s.ię troszkę. 
się jut MarySi pożbyłam, Bote ncddroź- - Aaaa!. .. - wyrw lo mi się nie- lony - od jtttr~ . flośtaramy się ó inna Do domu wróciliśmy ó tb:1(:si~t!3J. 
~zyl... .• ... . chcąco. •. prod!.l.~ty ż}'\-VflD!lCl::>'łlC, niech Helerl~. 1:0- Już na podwórzu z-dz>f'wiia MS ciem-

MarySIa zdJęła sWOJ obrazek Prz:enaJ. - Cooo? ... - ryknęła meDrzyzworcle f stanie.· '. " k' k chennem Het ... " .. ··~~dła .. t . P ś . d tó'k' M ~ , uosc w o ID li "''' f
n 

SWH~ SZC] anny z~ C(any na. 1 z tem, aryda. ..• ,. P~nt B~nm~. ~?.JyldoW'ata ~~m jesz-. <ję zazwyczaj I')Mrto sp.tl~. 
spa~o:".'1tn ~ttlrllnl1H;! HumClk 1 fJM:egna. - A In:lU~J pan nIema? - pytam cz; przy te) okazJi I'.zereg punlrt'Ovt, wsk~: I Wchodzimy na g6rę _ ~ 
la ~Ię· . ,I troszkę zdetonOW<iT1y. zUJących P:l.ljstwu Jak nale~y obchN1z1C \ C t 711 

~~ tc~y tię pani całk!'~m pali.łaL.; _ I<Jl'!ej?.. Owszem? Porząaniejs7.ej7 się ze sługami i wy:5~ła. - ,0 o 
teby pan;ą ubodło!'" :loby wam k(s~{t I Zaraz, .. zaraż ... I-Iel~no!... Heleno!... Nazajutrz, gdy trzeba było zej~ć po 1- - ~ -
po~kręcano! bIjbechy \I! !toryt.arii.1 na WIe . Z ter10 s,3.'ffiC10. pokoju ~ prawo 'wy-, bułki, He!en~. znów ~nH la na. całą go- Drzwi ml.eszkanła otwart~. W po-
ctZak'l TozvneSZO!1O- Tez mi! pa{l!I ·~wó!.. I chodzi jakaś kobieca poshc (tn.actt'!j te- dzinę. 1 .~ h _l,· _ol rlĄł . N 

Ukł 'ł' 'ł · I . . d I ,... .>OJ"'C za.l~l O'U s..... powyrywane. a 
.• · .01'11 a S!ę !p"Zeczńle w"y'S'T. A.. • 110 okre$~!ć ;uepC' obn~), t. tWl'lr~ą tros~ke I J znów prztbyłr- 7 panią K~rb'>l'ą i la-I ziemi poda,hl. poszewka, papiery i moja 
Z~na była .xIIrytowan.a.i me w1ędZlia- p.rzY1Jon11.11aJącą człO;"'wka, ktm-y m~nąI menŁowa.ła:. '. ' . stara kamizelka. Szuftad.v opr6~tljon~ 

łC'm, J";l~ .. zacz.ąc rozm.owę., E,lę ze swym p.owołamenl. Tam bOW1~~ - WidZI pant Barbara o któl-eJ mmiZę KradZ'ież z właman.jem. Helenal, .. 
_ .. '/!esz :- mów!ę. ~ p~fil Nabns;w ~d:~ic w ZD.<'.!trtzle powt!\nv byc OCŻ!, l! mOJ wstawać?.. Czy to słt.tg9. łest psem, że- N h' b' et 

!l0wa z FZe?lwka kupIb. g~5 t~ pół mIl" I w'dniały jakieś za.ronhle s~ba.rki, czoło by o ósmej już być n.a nogach?.. ' . atyc ~la~~ i,:gnę o ~tOt1.l i wy-
Jona, to twoJa warta pl~ć n\1Jljo't'l6w! ... z:c.:wi.~zane byto jo.kąś s~1naH{ą ~ż\.annie ~ A c c:tY'wiśtje , oczywiś~je ~ tez Cląl!am panIą ~r .. tę z po, p er:cyny .. 
~ame. k~śc:i i pjer:tel... .A twoj~ gęś -I:ęcznlldem zwaną, zamiast!l-0sa była ~o'" kiedyś by1am sługą, ~ j~kże, a Jakże... Naspwa ok?t.a!»'Sra: nO!!?l pyta ~~nmE" 
lest Cli0ClaZ na co patrzecr... srocik.! twarzy wklęsłoM:1 hlC2iefi'l wogple Na.sla l1stawa ptżow"duJc, że V domu Hal eOl ... Wi tlząc'} ... H 1 

-, c:..~ ty ~6~z -:-. odzywa się żon~ I nie TJ1:zYiiominająca żad71.~j części twarzy. gdzie iest j~dna słu~a ---: 'IJIistaje się o 9-ej, = e e,na "D e pant?.. \etl~!... 
- mOWl(Um CI', ze lepIej Um1em kupowac Jak z powyższeQ'o wynika Helena n1~ a gdzie dw'e - 6 1O-eJ. Ta tak proszę . l';-,a?a' H

' obrże ... dobra ~łu/.ąca ... 
od Natńn~onoW'el. to tyś sil: ze mną sprze była ow~ pi~kną H~leną ton~ Pryjama, państwa... .' WIę-=-coz k' dł k dł • b l 
czaJ! Wldz!sź? ale kto ZW?~ n::. tab~ drobnołtki? _ No fu~ dobrze .. Jakoś ~,obie pora-. : .. 0 t;~l. a ... o ta. a mnIe etcze: 

Ja mówIłem? Nic mOże być?. No, Z~oclzi.1i~my się . d~m1... ugotujemy śniadanie w przed- n·le ... nIc 0;1 nie ~orlav:IłA pr6~~ podart.e) 
to . c1~ IHtj 111 o cn.i ej przepraszam. Daj . Na dru~~ dzień H.eienG przyni.osła ?we di!ieti. wi-ec7..0r.etn i Helena będzie 'mogła I pos~ ~k!. t rarek kat~kenV'" ".' 
butl... rzeczy i zamstdowała się w kuchtll na ~p:t~ do dtiestątej... . aa... O a •.• a e Wlcm pan ... 

r tak dalej, i taJt dnIej, i tak chlej... dob,e'. • _ TakI tak proszę i)lńetwa ... _ po-I rel~na wcź:>raj ,,:YPts.ałA Śl.ę z U'1flżego 
Iła dru!ti dzień _ trzeba zejść Zl'ana Na obb.Cl do,.tała ZUD~. szbtkę mi,ęsa takiwałll wi~imD.. ~n on.: słuzby ... mc panu nIe pOradzę ... 

PIj bułki -~ niema nikogo, ktoby służącą, I i kom~ot. Podda nam ws.zystkó do sto- Zona chudb j:1.k tut drożdżsch, używa. mc .. . ·me .. 
1KJ.stąpH. Dziewczynka od stróżki odra-I łu - i znikła na pół l1odz-iny. Horbaty nych nie w celu uTustanh. IeC'z cl11tdn1~oia - - - - - --
b:~.ła ~ł~l1rat lekcje 8. ~ł;tżą~a z przeci~l~~ l nie ma kto podać. ,., • co do mojej os?by~, wolę wogóle miIcze.ć Dt'zewo rąbać, kamtonie tłuc n:1 dro-
WI.ęCCl jJk raz schc:;dzlC "nte potrżebt1)e ' i - Dokąd mogła POJSĆ? - pytam SH~ H~lena tnlJnOW?11t nam zdrowie. JaJ- gach w skwarze upalnym, Iit:tyjĄĆ posadę 
teby nawet ni;.) WIem co. I żony.. . ka 1lotowane w przeddZień wieczorem nauczyciela lud.ow~go lub innego ~łodo-

Trudno. Tl'zzba było obejść się b~z I' - Pewno za:Jomni.a.ł.a CZ~!!~Ś k~pić, na jutrt~lsze biadanie przypraW-=Jy nas mora - ale tylko nie mi-eć do czynienia 
~ntadnnin.. Bardzo staranna służąca! - oapoW1ada l o stałą bt~~tlnkę. ze służącemi z kantoru sluzby .. , 

O d:r.lesląlcj wyszedlem na rnbsto i u- ŻOT J . Próoz tego 1\i~ wolno n:- m było wy- Bo .ski. """* _ .. -----.--...... _____ ,.___ .... _~ __ ~ .. _". _ __....._.__ . ..J.,_~,__ ...... , .. ~-. .... .-...-..... ! 

P t \V Łodt.i t11!C 150,000 i odnosz. do dot1lu 5000 ml('- O ł · . ZWYCZAJN E.: mk. 9110 ~ Q wiersz~,"ill 'netro\Vy (na stronle 10 szpalt). W TEl( CIR: mk· ~OO ZIt -:;;;,:;;-;;;;;';; 

l"ellUm era a· się':7.nl~ .- Z.3tll,eJscow3 mk. J 10 ono mk. mIesięcznie. g OSZenla. rr~wy (na .tr. 8 .SZl'oll; ). ;."OE. LA:>IE: mk, J200 za wIersz milimetrowy (n. ltr. x .q,'IIY). ",r.~~OLO(j 
, ", 1 200 ono '. . • , rt1k .. IóOO .. wlrrsz 1111lihe: ,,,wy na str. 8 SZJlslty). ,,:. ręczynowe I zaślubIlIOwe po tek~d8 Ink. !·(\Oo(l. Za 

____ .- m'. Lag anlC.1 m,; • ~ . m l e:le~z n,e. ., = .= frl 6)SCOWe o ~ pro~. drO~~) Zagran. o 100 prot •• droteJ. Za terminowy druk oglosxefl adm~nlstr. olI! "dpo'ttdlld 

hprm wie Garny i Rrouhlika I~mlle m,OOiJ. P.e<lal<cja I AdmInistraCJa, Plotrkow lia ,9. Telefon 22-14. - Godziny prtyjęc redal<cp 6-7 po połudmu. Rękopisów niezamówionych nie tWrIlca si~' 
. K~~a _~wa !Odwyźl(a obowiąz~~ w.~~~~tl:~~ jU~X,:~yjęte ogłoszenia do :tnlany_~.e"~ ~u~rzedn~ego zawiadomienia. 

t~-;-da;l1ict;;-.l\~pnbiil~;·~ Sp. z ugt. odp. W. Potak. C:Ilcionkami ,Republiki' PiotrktJ\7sk~ 4D • Tłocznia, Piotrkow~ka 86. --------R:-ed-~-a-ld-or-w~ła-d-t~shl'ai"-POlak-

• 


